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Wyroh w prc cesie 
brzeskim.

W procesie brzeskim zapad! wy­
rok zasądzający.

Prezes Witos — były trzykrotny 
premjer rządu polskiego — prezes' 
Rządu Obrony Narodowej w czasie 
walk z bolszewikami,

— Witos nazwany w procesie 
brzeskim

— „ojcem zwycięstwa*, i „oj­
cem" — „cudu nad Wisłą",

— Witos — obywatel cale życie 
dla Narodu i Państwa pracujący,

— Witos, który w parlamen­
cie austijaokim — pierwszy zapo­
wiedział. że Naród Polski — żąda 
niepodległości, —

— Witos, którego rząd został 
w maju 1926 roku obalony siłą,

— Witos. Kawaler Orła Białego
— został zasądzony

— na 1 i pół roku więzienia.
Bagiński Kazimierz, — były do­

wódca lotnych drużyn „peowiac- 
kich", — wsławiony swoją akcją 
konsj iracyjną na £vłach armji za­
borczych w czasie wojny,

Bagiński, który dla Polski 
przedzierał się kilkakrotnie przez 
zwarty front bagnetów wrażych 
wojsk moskiewskich i austriac­
kich —

człowiek, który z myślą o Pol­
sce śmiało patrzył śmierci w oczy,
— został skazany

— na dwa lata wiezienia.
Dr. Kiernik Władysław, byłyj 

trzykrotny minister, delegat rządu 
i Sejmu do zawarcia traktatu po­
kojowego z bolszewikami,

znakomity prawnik i wierny 
ot roi ca praworządności,

— wielce zasłużony w pracy 
ustawodawczej poseł — prawnik, 
niezrównany i pełen poświęcenia 
zastępca interesów swoich Wybor- 
JÓw —

zost»ł zasadzony
— na 2 i nół roku więzienia.
Dr. Pulek Józef — niestrudzony

działacz Indowy,
— zasłużony obrońca prawo­

rządności wyborczej,
— sprawozdawca Komisji Ad­

ministracyjnej. wvke żującej „cuda 
wyborcze" w 192$ roku,

— został zasądzony
— na 8 ’a*a wWi^nia.
Dr. Liherman Herman, zaslużo-j 

fiy działacz robotniczy i niepodle-| 
clośoiowy. człowiek, który życie 
swoje bez reszty oddal służbie dla 
Polski i demokracji —

— został skazany
— n« 2 i nół roku więzienia.
Barłirki Norbert, były minister, 

delegat do zawarcia traktatu poko­
jowego z bolszewikami, niestrudzo­
ny dz'ałacz robotniczy,

— prezes Centralnego Komitetu 
Wykonawczego P. P. S.

— został zasądzony —
_na 2 i nół roku wiez;enia.
Poseł Dr. Pragier, znakomity 

prawnik i ekonomista, profesor uni-

Ogłoszenie wyroKu w procesie brzeskim.
W środę dn. 13 b. m. o godzinie Poseł Pragier na 8 lata więzienia, 

12 w południe Sąd Okręgowy w ]>r. rutek na 8 lata więz-enia.
Warszawie ogłosił wyrok w spraw e Poseł Ciołkosz na 3 lata wię­

zienia.
Poseł

b. więźniów brzeskich.

Wyrokiem tym skazani zostali:

Poseł Witos na 1 i pół roku wię­
zienia,

Poseł Bagiński na 2 lata wię­
zienia,

Poseł Lieberman na 2 i pół 
roku więzienia,

Poseł Barlicki na 2 i pół roku 
więzienia,

Poseł Kiernik na 2 i pół roku 
więzienia.

I Sawicki uwolniony od 
winy i kary.

Wyrok wywołał w stolicy pio­
runujące wrażenie.

♦
Prokurator i obrońey złożyli 

apelację. Śrpdek zapobiegawczy 
wobec oskarżonych, kaucja od 5000 
do 10 000 zł„ została utrzymana w 
mocy.

Po odczytaniu wyro tu prezes 
Poseł Dubois na 3 lata więzienia* sądu ustnie ogłosił jego motywy, 
Poseł Mastek na 3 lata więzienia, które streszczają się w następują­

cych zarzutach: Sąd stwier­
dził, że dążenie do obalenia rządu 
w drodze zamachu jest kodeksowe 
zakazane. Przewód sądowy wyka­
zał, że tak zwany Centrolew poza­
parlamentarny* został zorganizo­
wany nietylko w celu obalenia w 
drodze walki ówczesnego rządu, ale 
i dla obalenia całego systemu rzą 
dzenia w Polsce. Wobec udowodnie­
nia stosowania środków nielegal­
nych, sąd uznał oskarżonych winny, 
mi udziału w spisku, związanym dla 
usunięcia przemocą członków rzą 
du, sprawującego władzę, która to 
zbrodnia przewidziana jest w arty­
kule 102 k. k.

Opinja zagranicy o Polsce.
Z obrad sejmowe* Komisji budżetowej*

W poniedziałek, podczas omawia ł ̂ ńbtępnie — ostatnią książkę wło- 
nia budżetu Ministerstwa Spraw jskiego autora hr. Sforzy „O dykta- 
Zagranicznych. po przemówieniach turach w Europie", w której autor
wiceministra Becka i referenta po­
sła Walewskiego, zabrał głos posei 
Czapiński, który wygłosił obszerne 
przemówienie i wywołał żywą, 
ostrą dyskusję.

Poseł Czapiński stwierdził, że t.

wykpiwa „nierząd" w Polsce i 
przestrzega przód rewolucją. Je­
żeli tak piszą o nas przedstawiciele 
narodów przyjaznych, to cóż do­
piero mówić o innych t Mówca przy 
tacza książkę Oertzena: „Das ist

zw. „fundusze specjalne. wynoszą-, Polen" (Omówienie stosunków po­
cę 1/5 całego budżetu ministerstwa 
(9 mil jonów zł.), pozostały bez 
zmiany, gdy sam budżet uległ kom­
presji.

Zagadnienie propagandy polskiej 
zagranicą jest wielkiej wagi. Nie­
stety, tych ujemnych wpływów, 
które z państwa płvną na zagra­
nicę, nie zatrze się żadna techniką 
propagandową i żadnemi pienię­
dzmi. Jeśli fakty życia wewnętrz­
nego Polski wywierają zagranica 
ujemne wrażenie, to tego nie zmie­
ni ani niepotrzebny wyjazd b. le­
gionistów do Wioch, które prowa­
dzą politykę rewizjonistyczną wo­
bec Polski, ani nieudała podróż ge­
nerała Dreszera do Ameryki. We 
współczesnej politycznej literatu­
rze Zachodu ogólny bilans polski 
jest negatywny. Opinja o Polsce 
nawet u narodów zaprzyjaźnić-, 
pych (we Francji) jest coraz goi- 
sza. Świadczą o tern nietylko arty­
kuły w prasie codziennej, ale i po­
ważne publikacje głośnych polity­
ków i uczonych.

Mówca cvtuje książkę Barthele- 
my‘ego „O kryzysie demokracji".

majowych yr Polsce. — Red.) Te 
wszystkie książki wytwarzają na 
Zachodzie opinję dla Polski bardzo 
niekorzystną.

Mówca przechodzi do omówie­
nia głosów prasy codziennej i cy­
tuje opinje dzienników francu­
skich wszelkich odcieni, od socjali­
stycznego „Populaire" począwszy. 
Otóż np. „Populaire" w nr. 27 VTL 
ub. r., poświęconym sprawie brze­
skiej w art. „Należy przeszkodzić 
niesprawiedliwemu skazaniu", pi­
sze np. „w więzieniach polskich lu-j 
dzie umierają w sposób tajemni­
czy, jak w więzieniach krajów bał­
kańskich". Dalej mówca cytuje ob­
szerne artykuły lewicowej „Depe- 
che" i prawicowego „Journal des 
Debats". które powiadają, że nie 
po to Francja pomagała narodowi 
eolskiemu do zmartwychwstania, 
aby z pod jarzma jednych ciemięz­
ców trafił pod jarzmo drugich. Ta­
kie opinie nie są rzeczą przypad­
kową. Dlaczego np. o Czechosłowa­
cji tak nie piszą! Widzimy więc, że 
zagadnienie propagandy nie spro­
wadza się do techniki hockeyu na

lodzie, do zwoływania zjazdów 
„Penklubu" itd., bo choć są to rze­
czy pożyteczne, ale nie zasadnicze. 
Polska zaś należy, niestety, w osta­
tnich czasach do krajów, które nie 
cieszą się dobrą opinją zagranicą. 
Jeśli takie sądy o nas wygłaszane 
są we Francji, to cóż dopiero mó­
wić o Anglii, Ameryce, a zwłaszcza 
o Niemczech i Rosji! Te 9 mil jo­
nów funduszów specjalnych w bu­
dżecie MSZ nie mogą zrównowa- 
ważyć szkód, które wyrządza opin- 
ji naszej zagranicą nasza polityka 
wewnętrzna. Mówca pragnąłby 
więc usłyszeć od ministra, jak się 
zapatruje na wpływ naszych sto­
sunków wewnętrznych na „prestiż* 
Polski zagranicą, stwierdza jednak, 
że wobec znanych faktów naszego 
życia wewnętrznego, żadna techni­
ka propagadowa nie będzie mogła 
zmienić opinji, którą o nas się wy­
rabia.

Z wofny
c h i ń s K o - i a p o ń s K i e } ,
Wojska japońskie przygotowują 

się do zajęcia Charbinu. Wydano 
rozkaz koncentracji oddziałów 
na południe od tego miasta. Po­
dobno CtaTbin zajęty będzie bez 
w:łki. ponieważ władzę w mieście 
sprawuj-) rząd życzliwy dla japoń­
czyków.

W Cycyharze j>owstał rząd pro_ 
wincjonali który zwróci* stp do 
wojsk japońskich abv ohi^v o- 
ehronę rr/asta, deklarując, iż nie 
będzie utrzymywał żadnych stosun­
ków z rządem sowieckim.

wersytetu warszawskiego, znako­
mity publicysta, wielce zasłużony 
działacz niepodległościowy —

— został zasądzony
— na 3 lata więzienia.
Poseł Dubois — młody poseł so- 

cjn li styczny, organizator związków 
młodzieży „T.U.R."

— został zasądzony
— na 3 lata więzienia.

Poseł Ciołkosz — młody dzia­
łacz socjalistyczny, znakomity pu­
blicysta i redaktor, organizator 
związków młodzieży „TUR",

— został zasądzony 
aa 3 lata więzienia*
Poseł Mastek, znakomity i wiel­

ce zasłużony organizator Związków 
zawodowych, — człowiek czysty — 
jak łzą umiarkowany polityk

— został zasądzony
— na 3 lata więzienia.
Uwolniony został 

Adolf Sawicki.
tylko poseł

Wszyscy zasądzeni wnoszą od 
wyroku odwołanie.

Wyrok wywołał w całej Polsce 
i w całym świecie — olbrzymie wra­
żenie.
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Z procesu więźniów forzesikicli
Co powiedział prezes Witos w ostatniem słowie.

Jeśli dziś, korzystając z przysługu­
jącego mi prawa, zabieram glos, to nic 
nysie wcale zajmować sie prawną stro­
ną procesu; jako nie-prawnik, a wiec 
człowiek niekompetentny w tej dziedzi­
nie. a pozatem, jako ten, który wierzy, 
że nasi obrońcy, pracujący tu tak dłu­
go i sumiennie, zrobili wszystko co mo­
gli i co należało zrobić w tym kierun­
ku. Również nie zajmę sie swoją oso­
bą uczynię to tylko o tyle, o ile ona bę­
dzie związana ze sprawami tu omawia- 
nenii. Nie podejmą również polemiki 
z przedstawicielami innego stronnic­
twa. siedzącymi również na tej lawie 
oskarżonych, a przemawiających przed 
południem. Nie uważam bowiem za 
r̂ eer wskazaną w tej chwili, nie uwa­
żam Sądu za forum, przed którem na­
leżałoby dawać wskazania innym par- 
tjora. albo im udzielać nagany. Jedy­
nie uważam za swój obowiązek, już 
nietylko, jako człowiek,* zajmujący sie 
polityką i w pewnych rozmiarach za 
nią odpowiedzialny, ale jako obywatel 
państwa, spróbować oświetlić omawia­
ne zagadnienie naturalnie z mego 
punktu widzenia i dać odpowiedź na 
pytania, twierdzenia i tezy pp. proku­
ratorów.

P Witos wyjaśnia na wstępie, że 
nie brał ndziałn w Rządzie Lubelskim 
a z Rządu Moraczewskiego wystąpił 
dlatego dnia 19 grudnia 1918, że więk­
szość tego Rządu odmówiła zgody na 
warunki postawione przez P. S. L. 
„Piast*, poczcm przechodzi do ustale­
nia swoajej roli w Centrolewie.

CENTROLEW.
Wysoki Sad pozwoli, że ©świetle 

sprawę Centrolewu, mój stosunek do 
niego i moją prace w nim. Moja rola 
w samym Centrolewie została określo­
na przez zeznania świadków pp. Rata­
ja i Dębskiego, którzy znali te rzeczy i 
byli upoważnieni do wydania sądu o 
nich. P. prokurator to zaznaczył i ja 
sie do tego przyznaje, bo do tego, co 
zrobiłem, robie, czy to jest dobre czy 
złe. mam zawsze odwagą sie przyznać, 
a wiec, jako prezes Okr. Org. Krak. 
„Piast4* wydałem odezwą I podpisałem 
tą odezwą, wzywającą wszystkich ,.Pia- 
stoweów44 — delegatów do przybycia 
na ten Kongres Krakowski. Na dzień 
przed Kongresem w mieszkania p. Żu­
ławskiego w Krakowie odbyła sie kon­
ferencja, która dotyczyła programu 
udia; w której brałem udział, a wiec 
zaangażowałem sią w tej sprawie. Na 
samym Kongresie byłem jako zastęp­
ca przewodniczącego, a wiec wchodzi­
łem w skład kierownictwa, deklaracją 
odczytałem I za nią biorą odpowie­
dzialność, za rezolucją głosowałem z 
przekonania, a wiąc rezolucją tą uzna­
łem.

P. Witos ustala dalej prawdą o sze­
regu swoich zgromadzeń, wymienio­
nych w akcie oskarżenia, i o tem, co na 
nich mówił.

KONGRES „PIASTA44 w KR AKOWIE
P. prokurator zajął sią także mojem 

przemówieniem, jakie miało miejsce na 
Kongresie „Piasta*4 w Krakowie dnia 8 
i 9 lipca. Tak jest, Kongres był w 
tych dniach i przemawiałem, byłem 
głównym referentem, mogą sią także 
do tego przyznać. Rezolucja uchwalo­
na przez ten Kongres, która mam przed 
sobą. doskonale ilustruje winą moją i 
winą zebranych.

P. Witos odczytuje i omawia treść 
deklaracji, złożonej na Kongresie przez 
p. Lasockiego i innych delegatów Ma­
łopolski Wschodniej, deklaracji, skie­
rowanej przeważnie przeciw Ukraiń­
com a nie tylko przeciw „sanacji*4.

PRZEWRÓT MAJOWY,
Z kolei osk. Witos przechodzi do o- 

mówienia przewrotu majowego. W od- 
iMiwiedzi na tezą, iż geneza przewrotu 
leżała w stosunkach sejmowych p. Wi­
tos charakteryzuje działalność Sejmów 
w Polsce od 1919 roku. Pierwszy z Sej­
mów zastał w Polsce gruzy w jakich

leżał kraj cay, gruzy moralne i mater­
ialne i kładł fundamenty państwa — 
przeprowadził obroną w 1920 roku a po 
zawarciu pokoju rozpoczęła sią jego 
praca ustawodawcza.

P. Witos omawia szczegółowo naj­
ważniejsze prace Sejmów i wpływ tej 
pracy na pobudzenie świadomości lu- 
dn t przywiązanie jego do państwa. 
Skutkiem przewrotu majowego było, 
iż ta wielka misja Sejmów została prze­
kreślona. Tutaj p. Witos 'zestawia ha­
sła przewrotu z rzeczywistością pclską.

świadome społeczeństwo, aniżeli rząd 
silny bez społeczeństwa, bo jeżeli przy­
chodzi chwila próby, nie zwycięża pa­
ru ludzi, ale zwycięża wola społeczeń­
stwa, jego świadomość, jego ofiarność. 
I do takiego ideału dążyć trzeba. A 
jeżeli trzeba do tego dążyć gdziekol­
wiek, to należy w Polsce specjalnie, 
która ma tradycją niewoli, usłużności, 
nawet niewolnictwa.

PRZEPAŚĆ W SPOŁECZEŃSTWIE.
Wiemy z zeznań świadków, cytat 

a I p, prokurator sam zaznaczył, że 
istnieje, niestety, olbrzymia przepaść 
w społeczeństwie, przepaść, która prze­
połowiła społeczeństwo, które nie może 
ze sobą żyć, nie może ze sobą mówić, 
nie może pracować, które ze sobą wal­
czy. Społeczeństwo polskie ze sobą 
wałczy o ideą. czy ó władzą — ja na 
to odpowiedzieć nie chcą. Ale ktokol­
wiek, jakkolwiek sią nazywa i czem- 
kolwiek jest, dokonał tego niesłycha­
nego podziału społeczeństwa, niesły­
chaną krzywdą wyrządził społeczeń­
stwu, państwu i ludowi. Wspomną je­
dno. jak jest. To co sią dzieje, system 
policyjny, system protekycjny, system 
zaglądający do każdej komórki, sy­
stem nieszcządzenia nikogo, system za­
mierzający wykonywać wszystko przy 
pomocy aparatu państwowego, stał sią 
systemem niesłychanie szkodliwym. 
Wiemy, jak sią boi jeden urzdąnik dru­
giego, jak sią boją oficerowie, że mó­
wią o pogodzie, o wietrze, ale nie mó­
wią o sprawach istotnych, bo sią boją. 
że bądzie doniesienie, gdzie należy i 
gdzio nie należy i boją sią skutków 
tego doniesienia.

Wiemy, że rzucono hasło, które sią, 
rozległo szeroko „za mordy przede- 
wszystkicm chamów44. Ja także nale­
żałem do tych, na których chciano 
spróbować tych cugli. Był tn pan, któ­
ry o tom mówił, byli inni, gdyż to ha­
sło padło na glebą, która wydała owo­
ce. Ale czy to jest do wykonania i u- 
trzymania? tty  to leży w interesie 
państwa polskiego to „trzymanie za 
mordą44? My wiemy, że sią kończy 
król, wiemy, ż© nie jest wieczny rząd. 
wiemy, że wieczną nie jest dyktatura, 
ale wiemy, że wiecznem jeśt społeczeń­
stwo polskie, a w społeczeństwie pol­
skim ci których chce sią przytrzymać 
ordynarnym sposobem za mordy, sta­
nowią większość olbrzymią, i obawia­
my sią, że z niewolników S- dobrych 
Polaków nie bądzie. Spodziewamy sią 
czego innego, że bądzie dobry muter- 
jał, bo przyjdą inne czasy, przyjrą In­
ni ludzie, którzy pójdą inną drogą, po­
prowadzą inną polityką.

.Wysoki Sądzie! Teraz jeżeli powiem 
tu swoaje zapatrywanie: wolą słabe i

/(ś/l c fĄ 4frff

PREZES WINCENTY WITOS
Prezes Rządu Obrony Narodowej, trzy­
krotny Premjer Rządu Rzeczypospoli­

tej Polskiej. Wiązień Brzeski.

STANOWISKO POLITYCZNE.
Panowie oskarżyciele publiczni za­

jął i sie moją działalnością wogóle, z 
przed okresu majowego i po nim i po­
starali sią przedstawić Wysokiemu 
Sądowi cytatay, które im dogadzały, a 
ranie przedstawiały jako wsteczniwa 
politycznego.

I ŝałem „zmienić trzeba do grunta 
wszystko co jest w Polsce złe i fałszy­
we bez wzglądu na to kogo to bądzie 
dotyczyć, bez wzglądu na opinją i po­
pularność, bez wzglądu na zarzuty 
wstccznictwa i .reakcyjnośei, bo naj- 
wiąkszem wstccznictwem i reakcja Jest 
właśnie trzymanie sią tego, co okazało 
~.ią zgubnem4*. Mówiłem o tych zmia­
nach, jest jednak pewne zastrzeżenie: 
„Burzenie gwałtowne istniejącego o- 
beenie porządku prawnego, lub ustroju 
państwowego przez wprowadzenie dyk­
tatury, o której niektórzy marża, jest 
rzeczą conajmniej szkodliwą i godną 
potępienia. Zabawą dziecinną jest też 
szukanie drogi wyjścia przez wprowa­
dzenie monarchji w Polsce. Rezultat 
tych pomysłów może być jednaki: 
wzmożenie anarchji i jeszcze większe 
niż dotąd rozbicie4*. Ja sią na to co do 
jednego słowa i dzisiaj wiszą.

Przewód sądowy sią skończył, prze­
sunęli sią świadkowie odwodowi, prze­
szła Polska rządząca i Polska rządzo­
na. Ja siedzą w tym kącie i obserwn-

Cześć „oskarżonemu**!
Wincentemu Witosowi 

poświęca autor.

Pamiętasz, Polsko, kiedy dzikie hordy 
Wpadły ze wschodu na Twe żyzne łany, 
Niosąc pożogę, grabieże i mordy 
Niewoli nowej haniebne kajdany.

Pamiętasz, gdy już u bram twej stolicy 
Grzmiały złowrogo bolszewickie działa .
A wieść nieszczęścia lotem błyskawicy 
Z jękiem rozpaczy po kraju leciała.

Wtedy ster wichrem skołatanej nawy 
Oddano Tobie — Wodzu mas ludowych, 
Abyś do walki w imię świętej sprawy 
Wezwał obrońców — bohaterów nowych.

Nie odmówiły — wezwałeś na boje.
Twój głos po kraju grzmiał jak złoty róg, 
Zbudziły naród męskie słowa Twoje,
Wnet pohamowany został groźąy wróg

Bo gjos Twój zbadał mściciela-olbrzyma, 
Co kraj swój kocha _  dzielny polaki lud 
A jego zemsty żaden wróg nie strzyma.
I stal się wówczas wielki — „Wisły Cod4'.

Lecz czemuż Wodzu już za dziesięć lat 
Czynią Ci zarzut żeś popełnił zbrodnie 
A pod opiekę wziął Cię Kostek kat 
By Twą cześć ludzką podeptać niegodnie?

Czyżbyś niepomny swoich wielkich dnlt 
Ojczyznę własną i swój naród zdradził? 
Albo czyś może do rozlewu krwi,
Braci na braci w Ojczyźnie prowadził.

O tak zdradzałeś! — za „zdrajcę** Cię liczą 
Najnowsza to jest dzisiaj „stanu zdrada** 
A popełniają ją d co nie krzyczą 
W ltar’at niech żyje ta.„ — „czwarta

brygada".
Wodzu=Witosie za tę Twoją „zdradę" 
Czcić Cię przez wieki będą pokolenia.
Tym zaś co tworzą dziś „czwartą brygadę*'. 
Pogardy rzuci im naród wspomnienia. 

Zastawie, w grudniu 1931 r.
Młody ludowiec z Wołynia.

ją. Mogło mi coś przyjść z obserwa­
cji, ale jeżli przyszło by mł tu mówić I 
wyrazić swoje zdanie skromne i może 
mało kompetentne i dostateczne o Pol­
sce, która rządzi, to miałbym wielkie 
obawy, czy w ten sposób i przez tych 
ludzi Polska rządzona, skończy szczę­
śliwie czy jej potęga, jej wzrost i jej 
przyszłość są zapewnione. Ja nie chcą 
nikomn ubliżyć, ale jeżeli Panowie 
przyjrzą sie temu co świadkowie mó­
wili, to jednak horoskopy na przyszłość 
zbyt wesołe nie są i dlatego ja o spra­
wach niewesołych a smutnych mówić 
nie będę. Mam jednak prawo zwrócić 
uwagą, ho to jest niebezpieczeństwo nie 
dla tej ławy, nie dla mnie, ale dla sa­
mego państwa. Mówiło sią o nienawi­
ści wiele i niejednokrotnie. Chciałbym 
już może do niej nie wracać. Ponie 
waż jednak tą nienawiścią przepojo­
nych Jest bardzo wielo, nie dziwnego, 
że przesuwa sią bardzo cząsto i nie opu­
ści tyeh ław. P. prokurator Grabow­
ski mówiąc o Indzie, o jego roli, wy­
rażał sią dosyć lekko i lekceważąco. 
Wysoki Sądzie, należałoby w tym 
względzie przyjrzeć sią rzeczy samej, 
bo to nie jest rzeczą drobną, to jest 
reze* wielka. Zagadnienie Indu i jego 
przyszłości w Polsce jest rzeczą na­
czelną Jeżeli chcemy wielkiej mocar­
stwowej Polski — a panowie prokura* 
fotrsy chcą tej Polski — trzeba sią za­
pytać. kto ją zbuduje, na kim opierać 
sią ona bądzie.

JUTRO POLSKI.
Wysoki Sądzie! Ja przyznam się, że 

przed jego obliczem siedząc, znajduje 
pewna satysfakcją. Mam dla Sądu 
szacunek. Skąd on sią wziął? Rzeez 
całkiem prosta. Jeżeli w Polsce wszy­
stko stało sią płynne, jeżeli w Polsce 
niema przegrody między cnotą i wy­
stępkiem, ba, cząsto nawet między 
zbrodnią, jeżeli przechodzi wszystko 
jadem nienawiści, to trzeba kogoś w 
Polsce, aby skłócone życie polskie ra­
tował. Został Sąd. A cóż żyeie pol­
skie, Pamiętam, będąc dzieckiem, pa­
miętam będąc dojrzałym człowiekiem, 
pamiętam będąc w państwie obcem. a 
potem będąc w państwie swojem, jeże­
li ktoś był oskarżony i dostał się na 
tą ławą, to była do niego obraza, to 
znaczy, o ile nic był politycznie oskar­
żony. Dzisiaj ława oskarżonych jest 
darzoana sympatja. Jeżeli dawniej 
ktoś dostał sią do więzienia, to było 
dla niego pohańbieniem, dziś więzienie 
stało sią zaszczytem i wielu ludzi stoi 
pod jego bramami i kołata, aby ich 
wpuszczono. To jest zmiana, na która 
trzeba zwrócić uwagę. Coś się w Pob 
sce, w tej więzi, w tej budowie w spo­
sób niesłychany zepsuło, załamało się 
w sposób, którego w tej chwili zrozu­
mieć nie można. Sąd stał sią ostatnim 
puklerzem prawa, i my mamy prawo 
wierzyć, że on nim pozostanie. Mamy 
tą wiarą niezłomną, że stąd się zacznie 
i powinno sią zacząć odrodzenie. Wy­
rok to rzecz Sądu — o tem nie chcę po­
wiedzieć nawet jednego słowa. Koń­
czę. Nie powiedziałbym może wszyst­
kiego co mi przyległo do duszy, gdy­
bym nie wspomniał o pewnych sło­
wach budzących obawy co do przyszło­
ści wypowiedzianych przez p. prokura­
tora. P. prokurator bow’iem powie­
dział: „Tu przemawiałeś rewolucyjnym 
językiem, a nie mamy pewności, czy 
nadał tej roboty prowadzić nie bę­
dziesz44. Muszę przyznać, że pytanie 
było na miejscu. Odpowiedź będzie, 
albowiem wychodząc stąd, i mając 
możność, — w dalszym ciągu będę tym 
rewolucjonistą, jakim dotąd byłem, — 
będę głosił, że prawo i wolność są naj­
większym skarbem narodu, że najwięk­
sze dla państwa niebezpieczeństwo sta­
nowi bezwolny i bezduszny niewolnik, 
że Polska winna się oprzeć na społe­
czeństwie calem, że w Polsce wszyscy 
winni być równi wobec prawa, że po­
tęgi jej nie stworzy ani przyszłości nie 
zabezpieczy żaden genjusz, chociażby* 
największy, ale cały wolny, świadomy 
swych praw i obowiązków naród.

(Ciąg dalszy na 3 st ronię.J

*

i
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P r o c e s  w i ę ź n i ó w  b r z e s K i c h ,

ReoliKa prokuratora.
Po świetnych przemówieniach ostat-j cjonować wojsko i policje i chcieli u- 

nich obrońców oskarżonych pp. mece- żyć tiumu jako środka działań rewo- 
nasów Berensona i Śmlarowskłego, re* iucyjnych. Na poparcie swego zdania 
plikowa! (przemawiał poraź drugi) przytoczył oskarżyciel publiczny Het*

‘ ne ustępy z dzieł powag prawniczych 
z Tagancewem na czele. Na podstawie 
twierdzeń tego samego Tagancewa u

prokurator Grabowski.

„JESTEŚMY ZMĘCZENI4*.

w ości. że dyktatura zatrzymała sle
wstydliwie u progu tej świątyni pra­
wa i że oni, obrońcy, z całym spoko­
jem oddają wam rozstrzygnięcie tej
sprawy.

Ja nie bede apelował do sprawie­
dliwości. bo ona jest waszym pierw­
szym i świętym obowiązkiem. Ja poz­
wolę sobie na końcu powiedzieć słowa 
nieco twardsze i nieprzyjemne, obli­
czone na wysoki poziom «ądów w sen­
sie kompetencji moralnej.

i ■l «. 8., dawadnia prokurator, że Istniała prze-1 baąuet, mówiąc o demokra-
Na wstępie swego p™t” 6r ' ' n‘* moe fUywna w sensie oddalaływania *Jj- 7 ld.I> " łyct" ™d’

prokurator Grabowski wole członków raadn. 1*̂ 1 ko-ilee 'Hel dcmokratycanej. Twlerdrf
witrod 18 przemówień o ir i .(„'swego przemówienia prokurator pole- daleeleelem ale pojętej eme raej
cesle w eanlów brzeskich• “ ajdnjai sle mll0wa| ,  Wj,,lnli(.t(.m| „ „ „  jest nieuchronnie kult niekompetencji,
wielkiej miary praemow lenia POlKy-i obroll<!. twierdząc, że jedyna .luźna \  "  llzl('lc Poświecony Jest rea.
cane, znajdowały sle w tych ■o»«eh| „bp01icza by,„ prIyznanle sle da.al wam. panowie sędziowie. Mówi 
cytaty I oplnje o postępkach »<;“ »■ dlIaIllń lbrojnycb w obr0nie zagrożę- ‘S”'. Faguet, że sędzia ma lek przed o- 
stanu rożnych stuleci, “ ""te " "J™ ,lfj kn,tytucji i porządku prawnego. " Publicznâ  zawsze sprzyjająca o- 
były ustępy prawa konstytucyjnego i * i skarżonym, że boi się miejscowej pra
państwowego, co wszystko razem prok. „POPIERAM OSKARŻENIE44. i *y. » w naszym wypadku stołecznej, 1 
Grabowski nazywa Jakby kursami Jestem w tern położeniu — kończy że żyje wieczni© pod groźbą orayH 
d '1 ",Vającemi w sprawach poilty
C/.i

Prokurator przymałe. że ky!y |  
tych przemówieniach także momenty

mach był, samach na konsty.oeH. te 
w takim razie kongres Centrolewc brł 
obrona konieczną, albowiem w obce u- 
rzędnika, który popełnił bezprawie o- 
brona konieczna jest dopuszczalna 
(adwokat eytnje teoretyków prawa na 
dowód, że obrona konleezna w takim 
wypadku jest dopuszczalna i nie jeat 
karalna).

Dalej obrońca powołuje się na kon­
stytucję i dowodzi że nie można zam­
knąć sesji Sejmu, jak nie można zam­
knąć ani odroczyć nleotwartcgo posie­
dzenia sądn. Uchwały kongresu kra­
kowskiego. jako zapowiedź obrony ko­
niecznej. też nie mogą być uznane za 
karalne. A zresztą któż odpowiada za 
uchwały? Czy ten, kto za niemi gło­
sował? Nie, bo on był „podżegnlęty4*. 
Karany być może ten, kto uchwały re­
dagował i do głosowania nakłaniał.

PRZEMOC FIZYCZNA.
Dla istnienia w tym procesie art-

prokurator, że musze powiedzieć o-1 sądowej. Sędziowie stają się powolij,g2 kcnieczue jest istnienie jednoczeń 
statnie słowo. Ostatnie słowo obron- współzawodnikami sw. Franci zka. a | n<e art ^  10() ^  masj
ców były skierowane wpro»t do was. sadownictwo stanie się w niedługim

RettliKi obrońców.

panwie sędziwie, do waszych sumień, czasie tylko fasada i nlczem więcej, 
prawnicze i uznaje, że w tych krótkich serc i rozumu. Twierdzono tu, że wy Popieram oskarżenie w całej rozciąg- 
roomentach sąd był na właśeiwem jesteście ostatnią redutą sprawiedli- łości- 
miejscu.

Czasami „znużone umysły. zda­
niem prokuratora, wprowadzane zo­
stały przez obrońców w „oazę dowcipu** 
a dzień ostatni w przemówieniach o- 
brony nazywa oskarżyciel dniem sil­
nych wrażeń, dniem pirotechnik ora- 
torskiej, zamkniętym w ostatniem prze 
mówieniu „piękną klamrą klejnotu “u- 
czucia**.

Jaki wynik tego — pyta prokura­
tor i, odpowiada: — Jesteśmy w-zy- 
scy zmęczeni**. I to nietylko cl — do-

REPLIKA OBROŃCÓW. I P prok. Grabowski mówił o wiel-
Pierw say Mbral glo« adwokat Ster- “ *1. "?«* akonf lakowanej wU Klukowie, ale tu przeeiez, przed są-
-  Nie ulega wątpliwości, że ;>ro- llom’ “'“" f11 *wi*dJ°,»d* karieola 

kuratorzy wykazali powśagliwość- — reprezen ujący wydział bezpieczeństwa 
Mówili 16 godzin, wiee zdawałoby ale. 1T. Łrakowfe którzy zeznali. U naj. 
że zanalizował wazy tkle tajniki art. !k,*d hu^^leziono u Wo-
100 i 101. Ale tak nie było. Nie było n°nt"'; »l« i prze.----— Zemdlą* 7 ,---- .77 .. tu mowy o materjale dowodow\m-, s ârl*'a|effo ^

wodzi p. Grabowski — którzy h^ jP rok . Rauze jedynie powtarzał oUt o. znaleziono
udział w procesie, ele nawet sp * i skarżenia, a prok. Grabowski w swemi
czenstw,0. . . przemówieniu szedł jakby obok spra-Skąd prok. Grabowski przyszedł do wy , n|(, „ yk„ a| ^ by , ,.rf.
takiego przekonania że społeczeństwo 
jest zmęczone procesem brzeskim nie­
wiadomo. Chyba sądził po sobie, bę­
dąc zmęczonym, cal k owi te m zdruzgo­
taniem aktu oskarżenia przez oskar

ność miało, choć zdawałoby się. *e o- 
stalenie ram oskarżenia stanowi obo­
wiązek prokuratora Obowiązuje nas 
arb 35.1 KPK.. wymagający powiedze­
nia co i na jakich podstawach stanowiżonych. świadków obrony i obrońców prm]mj0̂  aktu oskarżenia. Dlatego 

Społeczeństwo natomiast nie tylko ^  ^  oskarŹ€n- maj ostatlli glos w
nie było zmęczone przebiegiem proce- . ^
su więźniów brze kirk ale przeciwnie

w zrzi 
up. m

z coraz to bardziej wzmagająeem się
zainteresowaniem śledziło bieg proce­
su, na którym odbywał się sąd nad sy­
stemem rządzącym dziś w Polsce.

ŚRODKI WALKI.
Środki walki, ożywano w każdym 

procesie — mówi dalej prokurator Gra­
bów ki — składają się z dwu kategorjj 
po pierwsze — rzeęzowy materjał, któ­
ry można nazwać grą w mijanego; Po 
drugie — dążenie do poniżenia *dy

NIESŁUSZNY ZARZUT.
Prok. Grabowski w swej popędli- 

wośei niesłusznie się obruszył, nazy­
wając „nieełychanem** zdanie jedne­
go z obrońców, że jakiś Polak, rene­
gat oskarżał Polaków przed władza­
mi rosyjskiemu. P. prokurator zapo­
mniał. że kolego mój mówił o sadzie 
sejmowym z r. 1828. pod przewodnict­
wem sen. Bilińskiego, złożonym z Po­
laków. że wtedy oskarżał Polak Wy* 
Czechowski a więc. żo to Polacy, Hyli

Z a
to. co dz 
tego. że 
z art. 
żeni od

eży odrzucić 
la i to dla- 

"że. Wynika to 
wynika że oskar- 

mogą tylko za udział 
ystępnem. Jeżeli ktoś 

rtl do bandy 1 łącznie z ban­
dą przygotowywał napad, ale w napa­
dzie mlzialu nie brał odpowiadać hę- 
dzie na mocy art. 52 tylko za odział w 
bandzie.

OBRONA KONIECZNA.
P. prokurator dowodzi, te zamach 

został dokonany i powołuje się na św. 
j Róga. Możemy stanąć i na taktem 
stanowisku. Dobrać. Ale jeżeli za­

istnieć przemoc. Nie przymus — 
przemoc. Przemoc fizyczna, ale co to 
jest przemoc fizyczna — jest ściśle o- 
kreślone (adw. Sterlłng powołuje się 
na autorytety i dowodzi, że mowy o 
przemocy fizycznej w akcie oskarżenia 
być nie może). W tym zamacha, o 
którym mówi oskarżenie, nie było tych 
cech. eo w zamacha z r. 1926, albo choć­
by i roku 1919, gdy raniono min. Thn- 
gntta I aresztowano cały szereg pos­
łów. A co do manifestacji 14 września 
(która zgodnie z arb 52 rozpatrywana 
być nie może), trzeba stwierdzić, że 
nie odbywała się ona za zgodą Centro­
lewu, co zeznają sami świadkowie, a 
I sam wyrok sądu w tej sprawie po­
wiada. że manifestacje odbyły słę 
wbrew woli partyj. A więc z tego ty­
tułu żadnych zarzutów oskarżonym 
inkryminować nie można.

DÓŁ.
Nazwałem w tym procesie chęć ze 

strony panów prokuratorów ustalenia 
przemocy ze strony oskarżonych — 
kopaniem dołu w wodzie.i P. prokura­
tor Grabowski jedna nogę z wody wy­
ciągnął. gdy przyznał, że przemoc ta 
ranni być przemocą fizyczną. Życzę p. 
prokuratorowi, żeby wyciągnął i dru­
gą nogę i aby wykopał dół. ale nie w 
wodzie, a w ziemi, i żeby do tego dołn 
rzucił akt oskarżenia, a nich wysoki 
sąd przez swój wyrok krzyż postawi 
nad tą sprawą.

skwalifikowunia przeciwnika. — Nie sądzeni przez Polaków. Z tego wyul- 
wiem czy t» druga metoda przynosi I ka, że zarzut rzucony na naszego ko- 
plony. Przykładowo uwypuklę, do cte- legę. jest lapnscm do kącika humory- 
go można posunąć sle w roznamlętr.le- stycznego w tej sprawie, 
niu. Jeden z nas popełnił zwykły 
błąd językowy, mówiąc o jubileuszu 
Tetmajera. zapomniał użyć słowa 
„brata“ (brata Tetmajera). I cóż w 
tom dziwnego, skoro mówiliśmy po 8 
godzin? Ale z tego ukuto broń i po­
wiedziano. czyż można wierzyć proku­
ratorowi. który zdradza tak daleko I- 
dąea ignorację?

Prok. Grabowski dowodzi dalej: ża­
den z nas. prokuratorów w tej sali są- 
dowej nie wykracza poza rolę z usta­
wy wypływająca. Nie ma sie tu po­
glądów politycznych i osobistych; — 
jost się jedynie prawnikiem I oskar­
życielom. Joden z pp. obrońców, mó­
wiąc o odprawianiu ..nabożeństw ma­
jowych** przez oskarżycieli, zrobił na­
pomknienie o karjerowlezostwie. Skąd

W „MIJANEGO4*,
P. prok. Grabów-Jki mówi! o zaba­

wie obrońców „w mijanego*4, tymcza­
sem sam oskarżyciel właśnie bawił się 
w mijanego i to z oskarżeniem, z do­
wodami, ze świadkami, bo w swojern 
przemówieniu nie wspomniał o ża­
dnym ze świadków oskarżenia, a • 
świadkach obrony wyrażał się ibraż- 
liwie. żc im się nie wierzy. Prokura­
tor nie umiał też powiedzieć, jak za­
patruje sfę na rolę każdego oskarżo­
nego. aui jak miał wyglądać ten za­
mach.

Replika adwokata Szumańskiego.
Panowie sędziowie, jeśli chcę po-; ganizatorów kongresu w Krakowie.

wiedzieć jeszcze słów kilka, to czynię Naród się śmieje, bo pyta; któ# to śą-

ODEZWY.
Sterling przechodzi do dezw. 

tytuł moralny do takich inwektyw?. na które w swej replice powoływał 
Czy może te straszne trzy litery, o się prok. Grabowski, dowodząc na Ich

Adw.

których mówił ów obrońca — ..blć‘* są 
mniej ohydne niż cztery Htedy —
Jżyć“?

PODTRZYMANIE OSKARŻENIA. 
Następnie prokurator Grabowski

podstawie, że Centrolew prowadził ak­
cję rewolucyjną. Okólnik cytowany 
przez prok. Grabowskiego (Nr. 13) na 
pierwszy plan wysuwa hasła czystości 
wyhoiów. I to ma być rewolucja? Z 
tego wynika jedynie, że Centrolew 

dowodzi, że obrońcy sto-owali metodę szedł właśnie do legalnych wyborów.
wymijania, poczem w długim wywo­
dzie prawniczym udawadniat słusz­
ność swej kwalifikacji prawnej. Powo­
łując się na orzeczenia jndykatury 
niemieckiej, twierdził on. że najhar­
dziej wstępne działania przygotowaw­
cze powinny być karane. Zdaniem p. 
prok. oskarżeni starali się zrewolu-

a nie do rewolucji. W ten sam spo­
sób dyskwalifikuje adw. Sterling ja­
kakolwiek wartość dowodową dla o- 
skarżenia okólników Nr, 10, 28.

Co do biudetynu Nr. 4. na który po­
wołuje się prokurator, adw. Sterling 
dowodzi, iż brany on pod uwagę być 
nie może, bo nie jest autentyczny.

to tylko dlatego, że prasa w akcie o- 
skarżenia zamujc honorowe miejsce i 
wypełnia czwartą część uzasadnienia 
aktu oskarżenia, W poprzedniem mo­
je ni przemówieniu skrytykowałem 84 
cytaty i stwierdziłem niedopuszczalne 
tendencje i nieścisłości w pracy proku­
ratorów i nawet coś więcej, o czem nie 
mówię, by nie wprowadzać pod kooiec 
rozpraw, przykrych dysonansów.

ZIARNA I PLEWY,
P. prok. w replice przytoczył 3 Cy­

da sądn? Wszak ten sąd musi się zmie­
nić w sąd nad sanacją. Prorocoe to 
było przewidzenie44. Tak przedstawia 
się droga, arcyrewrolncyjna cytata p. 
prokuratora.

Rewolucyjnym miał być również 
cytat z „Chłopskiego Sztandaru**, ale 
znów p. prokurator pominął wnzystko. 
to. co tyczyło przestróg przed wstrzą­
sami zamachowcmi. praworządnego 
stanowiska opozycji Itp.

To cytaty przypominają znów tę 
symboliczną pięść, eo trzasnęła, ale

taty i zdawało się, że będą to złote j niewiadomo w co — oryginał podpo- 
zlarna ścldości. ale I tu znalazły słę wiedział „w stół** — i to zrywanie sko­

rupy, a!o skorupy bierności społecz-plewy. Zacytowano w reulice ustęp 
z „Pobudki** bez daty i numeru. Cy­
tata ta brzmiała: „Sejm musi milczeć,

uej. A teraz jeszcze dwie cytaty, któ­
rych w poprzedniem przemówieniu nie

aio lud milczeć ule będzie. Hlstorja mogłem omówić, bo byłem zbyt zmę- 
zna poehody ludu do stolic, z których ezony i myślałem że starczy dowodów 
tak łatwo nie wyjdzie*4. Cytował pan dla przekonania sądu. Z numeru „Wy. 
prokurator z dowodów rzeezowych I Zwolenia44 cytuje się „chłopi gotowi
zdawałoby się. że bedzle to cytata za­
bójcza. Przjrzyjmy się całemu arty- 
ktiłowi. Jest w nim mowa o milczę-

są do walki44, ale nie dodaje się ,w o- 
bronic prawa i wolności4*. Te dla sh>- 

i wa skreślone ręką prokuratora nie
niu Sejmu i pochodzie ludu. ale jestj wywołują już rewolucyjnego widma: 
również mowa o uzbrojeniu opinjl pu-jkos siekier i pałek, 
blicznej ł joj zjednoczeniu poprzez
kongres krakowski. Tego ustępu. — 
zmieniającego zupełnie sens cytaty 
prokuratora, prokurator nie zacyto- 
wal. bo było to niewygodne. Oto pierw­
sza szczerozłota cytata p. prokuratora.

Draga cytata jest wyjęta z artyku­
łu ..Pobudki44 pt.* „Przodśmiertelne 
drgawki sanacji4*, w którym antnr 
twierdzi, że „naród śmieje sie z groź­
nej miny p. Sławka, który zagroził po­
ciągnięciem do odpowiedzialności or-

PKOKUIIATOR OBRAZA 
PREZYDENTA.

A teraz artykuł pt „Bunt przeciw­
ko Prezydentowi*4. Zamieszczono teu 
artykulik w dziale ze świata. Mowa 
w nim o prezydencie Bollwji, łamią­
cym prawo, przeciwko któremu wy­
stępuje naród. Na końcu artykuliku 
powiedziano: „gniew ludu przychodzi

(Dokończenie na str. tej.)
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Proces więźniów brzeskich.
Dokończenie ze str. '-giej.

i dosięga gwałcicieli prawa*4. Dla 
dziecka nawet małego jasnern jest, że 
ehodzi tu o prezydenta Boliwji. Ale 
oskarżyciele publiczni inaczej rozu­
mują: mowa jest-o łamaniu prawa, to 
musi być nasz Prezydent. Zapytam 
sie, kto wobec tego obraża Prezyden­
ta. my, czy pan prokurator. Udowod­
niłem w poprzedniej mowie, że proku­
ratorzy nie zawahali sie lemi różnemi 
cytatami obrażać: p. Piłsudskiego, Sła­
wka, u wreszcie osiągnięto szczyt: o- 
brażono Prezydenta. Do tego dopro­
wadziła ta nielojalna metoda w cyto­
waniu głosów prasy.

Twierdze, że ten akt oskarżenia ry­
koszetem odwraca sie przeciwko jego 
autorom. , Śmiało mogę powiedzieć 
słowami pewnego wywiadu: Niech 
Bóg odwróci karzącą dłoń od autorów 
aktu oskarżenia.

NAWET FAGUETA
NIE OSZCZĘDZONO,

Ale jest jeszcze jeden cytat, któ­
rym zakończył prokurator swją repli­
kę. Nie ndało mu sie w poprzedniem 
przemówieniu z kelnerkami i posłu- 
gaczkami i sięgnął po Fagueta, ale 
nawet i Fagueta nie oszczędzono i po­
traktowano go nielojalnie. Mówię na 
podstawie dokładnego sprawozdania 
PAT-a. Pan prokurator twierdził, ie 
Faguet poświecił cały rozdział nie­
kompetencji sądów, przeczytałem ten 
rozdział i słowa nie znalazłem z eyta 
ty pana prokuratora (na sali porusze­
nie i śmiechy). Szukałem cytaty pana 
prokuratora w całej 170-stronicowej 
książce i oto uratował moją i proku­
ratora arcyprzykrą sytuacje św. Frań 
riszek. Prokurator cytował zwrot o 
vspółzawodnictwie sądów ze św. Frań 
łem św. Franciszka na str. 121, ale w 
upełnie innym rozdziale, nie w roz­

dziale o niekompetencji sądów. Zna- 
ązłem w końcu całą cytatę, ale iakże 
niekształconą! Okazało sie, że pan 

•'rokurator nie cytował Fagueta. ale 
stepy z broszury pewnego sędziego 
rowincjonalnego we Francji, przyto- 
zonej przez Fagueta. Nawet te eyta 
y z tej broszury okazały ale równie* 

nieścisło.
Początek cytaty p. Grabowskiego 

; najduje sie na str. 121. środek na 123, 
i koniec na 124, ale i w tych cytatach 
'ominięto rzeczy najistotniejsze. Nie 
dodał pan prokurator, że prokurato­
rzy we Francji oskarżaja z nieśmia- 
ością. a u nas... z tupetem.

FAŁSZOWANIE CYTAT 
ŚW. FRANCISZKA.

A teraz św. Franciszek. Na wstę- 
nie mówi antor, że sad uniewinnia 
oskarżonych o dzieciobójstwo i o spe 
(lżenie jfcodu i przytacza odpowiednie 
"yfry statystyczne. Po tej statystyce 
dzie ustęp o współzawodnictwie są­

dów ze św. Franciszkiem. Autor od­
nosi współzawodnictwo sądów ze św. 
'•'ranciszkicin do spraw o dzieciobój 
• two, ale prokurator woli to odnieść 
do spraw politycznych i o pierwszym 
lstepie nie wspomina, cytując popro- 
tu: „Sady współzawodniczą ze św. 

Franciszkiem44.
Tak wyglądały cytaty prokuratora 

•7 jego ostatniein słowie. Czy na przy- 
dość możemy mieć zaufanie do cytat 
ktu oskarżenia i do mów prokura- 
orskich? To jest smutne, bardzo 
mutne i to przejdzie do historji. Kio- 
y szukałem u tego samego Fagueta 
.stepu, któryby można odnieść do 
• as, panowie sędziowie — nie znała- 
icm. Nic bedzie wszak odpowiedni 
step, gdzie Faguet* mówi o zależno- 

!3i sądów od rządu i porównuje ją z 
ileżnością oficera od ministra wojny 
stwierdza, że sędzia niezależnym mo- 
3 być tylko sędzia niezależny mater- 
llnie, który przesłużył w sądownie- 
wic 40 lat, lub prezes Trybunału ka- 
acyjnego. Nie u Fagueta trzeba szu- 

’ ać ostatniego apelu do was, panowie 
edziowic, ale może raczej w tein przy- 
łowiu ludowem: ..Dłużej klasztora 
liźli przeora*4. Ja pominę również to 
przysłowie i powiem własneini słowa- 
ml: gdy wyjdziecie do pokoju narad, 
IHimyślcie przedewszystkiem h tern, że 
jesteście sędziami i obywatelami 
Yskrzcszouej i dziś już nieśmiertelnej 
.‘olski.

Polska w 16-tu wierszach.
Najpoważniejszym dziennikiem! To wszystko, co ma do powie-j 

angielskim, czytanym na całym dzeniu o Polsce najwpływowszy 
święcie przez mężów stanu, poli-* dziennik angielski! Mieści się w 
tyków i dziennikarzy, jeet londyń-j tym faktue wprbst druzgocąca 
ski „Times44, uchodzący za nieofi-j ocena obecnego systemu rządzenia 
cjalny organ konserwatywnego w Polsce. I wymowne ostrzeżenie! 
rządu Wielkiej Brytanji. Zi*iwa-|W opinji angielskiej Polska już 
żyć należy, że „Times44 jest jednem spadla poniżej poziomu takich ma- 
z tych nielicznych pism angiel-| łych państw, jak Węgry i Austrja, 
skich, które odnoszą się do Polski a jedyną rzeczą, która zdaniem 
zasadniczo życzliwie i informują' dziennika* o światowem znaczeniu 
strych czytelników w sposób dość( zasługuje na podkreślenie — to 
bezstronny o sprawach polskich, | hańbiąca Polskę sprawa brzeska! 

W nowo rocznym numerze tego To że mil-
dziennika ukazał się obszerny prze­
gląd wydarzeń politycznych we

jardy kosztująca propaganda an 
typolska uprawiana przez naszych

wszystkich państwach europej- ttle Pol8ce tyle
skioli. W rozdziale „Europa śród 
kowa44, po Austrji i Węgrzech jest 
także mowa o Polsce, której „Ti­
mes44 poświęcił... aż 16 wierszy 
stwieidzającycb że:

„Ośrodkiem politycznego za­
interesowania w Polsce w ciąga
roku 1931 były rewelacje o trak­
towaniu wybitnych przedstawi-

szkód, ile jej wyrządzili twórcy 
Brześcia. Tego faktu nikt i nlo 
nie wymaże z kart historji ani z ży­
wej pamięci narodu. — To pewne, 
że jeszcze parę lat rządów ,,syste- 
mu“, a na Zachodzie będą mówić i 
pisać o Polsce, jak np., o Abisynji.

Jeżeli Polska ma się ostać —
cieli opozycji, którzy byli uwię-̂  „sy-stem44 innsi runąć. I to wkrót- 
zieni na czas wyborów w twier-t ce!
(łzy7 brzeskiej44.

djach wrze.
został

elegal-
■wania
uszen- 
ngre- 

aite
je w

Kongres 
ogłoszony 
ną, czyni p 
do akcji
stwa. Olbrzymie 
su przelane zostały 
osoby prywatne, aby 
ten. sposób przed konfieka

Kongres ustalił listę członków 
60-ciu kolejnych wydziałów wyko­
nawczych, tworzących właściwie 
rząd kongresu.

Będą oni automatycznie obej­
mowali jeden po drugim swoje 
czynności po 'aresztowaniu człon­
ków poprzedniego wydziału. W ten 
sposób, gdyby nawet rząd brytyjski 
aresztował codziennie każdorazowy 
wydział wykonawczy kongres jna 
zapewniony swój własny rząd na 
przeciąg dwóch miesięcy.

Rozruchy.
W Bombaju tkun hindusów 

wtargnął do europejskiej dz:elnicy 
miasta i począł demolować sklepy 
z suknem pochodzenia europejskie­
go. Pobito przy tern dotkliwie sze­

reg kupców. Policja z trudem opa- 
| nowała sytuację dokonując licznych 
1 aresztowań.

Wobec niebezpieczeństwa dal­
szych demonstracyj d gwałtów, 
wszystkie sklepy zostały zamknię­
te. Życie gospodarcze prawie za­
marło i odbywa się jedynie pokryjo- 
inu. W Achmed Dabat policja aresz­
towała 30 posłów partji kongreso­
wej. W Benares w caasie tłum­
nej manifestacji 2 osoby zostały 
zabite, przeszło 100 odniosło rany, 
w tern 40 ciężko. Wśród policji jest 
także wielu rannych.

Dalsze aresztowania,
| Czwarty kolejny, z pośród wy- 
znacznych przez kongres, Przewod­
niczący komitetu wykonawczego 
kongresu Anzari, został jak i trzej 
poprzednicy jego aresztowany. 
Aresztowany również został prze­
wodniczący rady nadzwyczajnej 
kongresu Choksey.

W Bombaju mianowani zostali 
przez rząd angielski specjalni sę­
dziowie, którym (udzielono daleko

.Widii pan. panie Kowalski, mo są te smaaaoe pa 
atyUi Panflayiny, które w biurze, w klnie w pocią­
gu. w teatrze, w tramwaju krótko mówiąc wszędzie, 
gdzie w jednem po nies/caenlo zbiera się duło ludzi, 
chronią mnie przed zakateniem. Radzę Panu, aby 
Pan podczaa obecnych zmiennych zimowych dni, 
gdy niebezpieczeństwo zaziębienia, grypy lub anginy 
jest szezególóie dułe. spróbował załywać Panflavi- 
□ę  w pastylkach, a przyzna Pan niewątpliwie słu­
szność lekarzom, którzy stale zalecają Panfllnę jaku 
najskuteczniejszy środek zapobiegawczy Równlei 
i dzieci chętnie setywają te znakomite pastylki Są 
one, nawiasem mówiąc, do nabyeia we wszystkich 

aptekeoh".

idących pełnomocnictw w wymie­
rzaniu kar hindusom prowadzącym 
bierny opór. Kary mogą być stoso­
wane do wysokości 7 lat więzienia.

Że do niczego dobrego nie do­
prowadzi taka angielska polityka 
teroru to jest zupełnie jasne.

ANGLJA POWIĘKSZA LICZBĘ ŁODZI PODWODNYCH
Nowa angielska łódź podwodna „Stuogeon44 po spuszczeniu na wodo.

Nasz bilans handlowy.
Bilans handlu zagranicznego Polski 

za grudzień r. ub. zamknięty został 
saJdom dodatniem, wynoszącym 26 
mil.j 742 ty a. zl. Przywóz do Polski 
wyniósł według obliczeń Głównego 
Urzędu Statystycznego 230.323 tonn. 
wartości 91.076 tys. zł.

Bilans handlu zagranicznego Pol­
ski w 1931 r. zamknięty został dodat­
niem saldem, wynoszącym 412 milj. 
156 tys. zl. Bilanse miesięczne były 
wszystkie dodatnie za wyjątkiem sty­
cznia 1931 r„ w którym bilans był u- 
jemny o 966 tys. zŁ W ciągu r. ub. 
przywieziono 2.930.689 tonu towarów o 
wartości 1.466.329 tys. zł. Wywieziono 
w r. ub. z Polski towarów 18.704.967 
tonn o wartości 1.878.484 tys. zl.

4=
Zauważyć należy, i© dodatnie sal­

do bilansn handlowego osiągnięte zo­
stało nic przez zwiększenie wywozu,; 
a przez zmniejszenie przywozu, co
świadczy tylko o wielkiem zubożeniu 
kraju. Dobrze, że mamy dodatni bi­
lans handlowy; lecz fakt gwałtownego 
kurczenia się naszego handlu zagrani­
cznego zarówno w dziedzinie eksportu 
jak i importu, bynajmniej nio je$l 
pocieszający. W jednym tylko miesią­
cu — grudniu — wartość wywiezio­
nych towarów w porównaniu do listo­
pada zmniejszyła się o przeszło 38 mil* 
jonów złotych]

SKazanie żydowskie? bojówki
Przed sądem okręgowym w Wib 

nie toczył się proces przeciwko 
trzem żydom, członkom bojówki, 
oskarżonym o napad na przechodzą­
cych chrześcijan. Miało to miejsce 
w czasie głośnych demonstracyj 
studenckich jesienią zeszłego roku.

Przewód sądowy stwierdził winę 
pobicia do nieprzytomności jedne­
go z przechodniów i skazał wszyst­
kich trzech bojówkarzy żydowskich 
to jest Iłalperna, Sawicza i Gur- 
wicza na kary po półtora roku wię­
zienia.
Gdy się mówi o rozbrojeniu.

W Izbie Reprezentantów (Sej­
mie) Stanów Zjednoczonych zło­
żono projekt ustawy, przewidujący 
budowę 120 nowych statków wo­
jennych, której koszta wyniosą — 
616.250.000 dolarów.

Wszystkie nowe statki mają na 
l eelu vr ąpieni starych, które prze- 
krocz} już swój wiek.

PrOji-kty zgłoszone dowodnie 
świadczą jak się traktuje propozy­
cje o rozbrojeniu o których mówi 
cały świat.
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Do
Szanownej Dyrekcji Kursów Maturycznych

„W IE D Z A ”
w KRAKOWIE 

ulica Studencka 14/1.

Nlniejszem uprzejmie zawiadamiam. 2e córka mo 
i  a Irena, złołyia dnia 0. listopada 1931 r egzamin 
z  7-miu klas Szkoły Powszechnej przed Państwową 
Komisią Kuzatninacyjną w Krośnie —

Szanownej Dyrcscji jak i IV . Profesorom akta 
dam szczere podziękowanie za należyte przygoto- 
aie mej córki do tego egzaminu w drodze korespon 
Icncji. —

l.u d w ik  K aczko
J f  Jedlicze Rafinerja.

Inform acje.
Sprawa długów rolniczych.

Sprawą konwersji kredytów roi 
niczych zajęta się rada ministrów 
na posiedzeniu 8 bn. Omawiane by­
ły ogólne zasady oddłużeniu krótko-i 
terminowego. Ponadto rada mini- 

rozpatrywała projekt reor- 
na_ .zacji funduszów przeznaozo- 
ĵ ych na finansowanie i kredytowa­
nie przy dokonywaniu robót agrar­
nych. Utworzone być mają cztery 
fundusze państwowe o ściśle zakre­
ślonych ramash a mianowicie: 1) 
fundusz meljoracyjny, 2) paroela- 
cyjny, 3) kredytowo-agramy.

NAJ CI EKAWS ZE Z DNIA
L Polska.

III. kurs „Radiowego Uniwer­
sytetu Ludowo - Rolniczego",

 ̂ Jak wiadomo Dział Rolny Polskie­
go Radjo zorganizował w listopadzie 
r z. knrsy rolnicze pod nazwą „Radio­
wego Uniwersytetu Ludowo - Rolni­
czego44. Pierwsze dwa kursy w listo­
padzie i grudniu wzbudziły duże za­
interesowanie wśród słuchaczy rolni­
ków.

Układ pogadanek, dobór aktnal- 
ayck tematów dostosowanych do o- 
becnych warunków w jakich wieś się 
znajduje uczyniły kursy bardzo popu- 

_Jarnvmi czego dowodem ilość zorga d- 
V ąnyęh punktów odbiorczych, sięga- 
Ł cii cyfry 600 z 'kilkudziesięcioma 
*9  - ącami słuchaczy - rolników i go­

spodyń
W dniu 17-vm stycznia br. rozpocz­

nie się trzeci kurs Radiowego Uni­
wersytetu Ludowo - Rolniczego we~ 
r,łtig zamieszczonego niżej programu.

Dział Rolny Polskie Radja podob­
nie jak uprzednio roześle niebawem 
lo wszystkich zorganizowanych pnn: 
któw odbiorczych ulotki zawierające 
treść ważniejszych pogadanek IlT-go 
kursu itp druki pomocnicze. Afisze 
i programy zostały już rozesłane.

W zgłoszeniach nowo organizowa­
nych punktów odbiorczych, które w

r dalszym ciągu przyjmuje Dział Rolny 
P R. Warszawa ul. Kredytowa 1, po­
dawać należy dokładne dane zawiera­
jące: imię nazwisko, adres organiza­
tora punktu oraz przypuszczalną licz­
bę słuchaczy.

* * •
Program pogadanek Ul-go kursu 

„Radjowcgo Uniwersytetu Ludowo* 
Rolniczego*4.

Niedziela, dn. 17. I.: 14.00 Otwarcie 
kursu — przemówienie dyr. Szczepa- 

i Mędrzeckiego; 14,10 „Kryzys w rol­
nictwie a odżywianie wsi*4 — p. Mnrja 
Karczewska; 14.30 Muzyka; 14 40 .Co 

^»bić. aby mieć pożytek z drzew owo- 
cowychf*4 — p Edmund Błaszczyk.

Poniedz., dn. 18. I.: 13.40 Odpowiedź 
na pytanie: „Jak sadzić drzewa owoco­
we, co robić, aby dobrze rosły i owo­
cowały — p. Edmund Błaszczyk; 
13,55 Muzyka; 14.00 „Ratujcie swoje sa­
dy przed chorobami i szkodnikami!44 — 
prof Włodzimierz Gorjaczkowski. 14.15 
Muzyka; 14,20 „Spróbujmy więcej u- 
prawiać marchwi, pomidorów, kala­
fiorów, fasoli itp. warzyw na własne 
potrzeby4* — inż. Władysław Pietrzak.

Wtorek, dn. 19. I.; 13,40 „O plano-
fem wyzyskaniu najmniejszego ka­
jał ka ziemi pod ogródek warzywny4* 

inż. Władysław Pietrzak; 13.55 Mn- 
ka; 14.00 „Zalesianie i zadrzewianie 
aużytków44 — prof. Jan Kloska; 14.15 
jizyka: 14.20 -.O wyzyskaniu wód w 
łłych gospodarstwach44 — inż. Mar­
li Sawicki
|(Dalszy program podamy w uast 

lerze.)

34 MILJONY LUDNOŚCI 
W POLSCE.

Według tymczasowych obliczeń 
powszechnego spisu ludności dokona­
nego w dniu 9 grudnia 1931 r.. Polska 
liczy obecnie około 34 miljonów miesz­
kańców’.

Od poprzedniego spisu ludności, 
który się odbył w jesieni 1921 r lud- 
ność Polski wzrosła o przeszło 4 mil­
iony osób.

Według wyników tegoż ostatniego 
spisu ludności stolica Warszawa liczy 
1,175,090 ludności czyli pod względem 
liczebności mieszkańców’ miast w Eu­
ropie stoi na siódmeni miejscu.

PRÓBNY LOT POLSKIEGO 
SAMOLOTU SYPIALNEGO.
Na lotnisku warszawskicm odbył 

się próbny lot samolotu sypialnego, 
olbrzyma wybudowanego w państwo­
wych zakładach lotniczych.

Samolot ten wykonany całkowicie 
z mctaln pochodzenia krajowego jest 
pierwszym polskim samolotem sypial­
nym i używany będzie na linjach ko­
munikacyjnych do lotów nocnych. Sa­
molot mieścić będzie 10 pasażerów.

Pierwszy lot próbny samolotu od­
był się w obecności władz lotniczych, 
cywilnych i wojskowych i udał się 
znakomicie.

WALKA Z PLAGĄ WILKÓW.
Z nastaniem zimy nasze Kresy Wsch. 

a szczególnie województwo wileńskie i 
nowogrodzkie nawiedzane jest corocz­
nie plagą wilków, które bądź to cho­
wają się w nieprzebytych tamtej­
szych lasach, bądź też przybywają z 
wielkich lasów leżących na terenie 
Rosji Sow.

To toż wilki w porze zimowej są 
postrachem ludności, robiąc wielkie 
spustoszenie wśród inwentarza, a czę- 
•tę też i ludzie padają ofiarami tych 
zwierząt.

Ostatnio w powiatach wileńskim i 
molodeczań 'kim odbyło się wielkie po- 
lowanie na wilki, w czasie którego za­
bito 11 wilków. W pow. święciańskim 
również odbyło się polowanie, w cza­
sie którego zabito 3 wilki.

<£e świata;

POWODZIE W CZECHACH.
Skutkiem nagłego ocieplenia się i 

ilnych deszczów silnie wezbrały rze­
ki w północnych Czechach, zalewając 
szereg wiosek oraz niszcząc drogi i 
mosty. W Mariańskich Łaźniach wo­
da. płynąc ulicami, zalała szereg piw­
nic oraz lokali mieszczących się w su­
terenach. Podobnie r.a Morawach rze­
ki silnie wezbrały, nie wyrządzając 
jednakże wielkich szkód.

BEZROBOTNI 
NA BARYKADACH.

W okręgu i w mieście Moers w 
Nadrenji bezrobotni usiłowali wywo­
łać rozruchy. Na kilku ulicach mia­
sta zbudowali barykady, z których o- 
str/.cliwali policję. Po dłuższej walce 
policji udało się zlikwidować te demon- 
stracje.

POLAK — Au RMISTRZEM 
MIASTA W AMERYCE.

W mieście Chicopee ŵJStanach Zje­
dnoczonych Anier^ju^Kółn. burmi-

1 polak
s!«>mi:m 'Ui

]>olski, a obywai^^^^^^^^^^HLikał 
dopiero przed

120 ZABIT 
W SYLW 

I)

u lk s r

KREM
1Y E A I
zł.aftO-240

Już czas
mieć pieniądze w pogotowiu.

Od 15 stycznia listonosze przyjmu- 
! ją już abonament na następny miesiąc.

Należy więc mieć już obecnie pie­
niądze w pogotowiu, ażeby na każde 
zadanie gazetę zapłacić.

Do jednego z najbliższych nume­
rów „Gazety Grudziądzkiej4* dołącza- 
czaray książkowy „GRUDZIĄDZKI 
KALENDARZ MARJAŃSKI44.

Dopilnujcie, Kochani Czytelnicy, 
by Wam go doręczono.

Pokażcie potęm ten piękny podarek 
sąsiadom i znajomym — nieczytają- 
cym „Gazety Grudziądzkiej44 i nakłoń­
cie it Ii do zapisania sobie takowej.

Włeeie przecież, że Gazeta Gru­
dziądzka4* jest dziś najlepszem i naj- 
tańszem pismem ludowem, więc winna 
być. w każdej chacie.

W Noc 
w St- Zjed 
częśliwych 
we raporty 
osób poili o, 
P*4 bracia

W I A D O M O Ś C I  ' I Ż A C E
S o b o ta , 16 sty cz n ia  1 9 3 2 .

Sobota: Marcelego. Wsch. słońca 7.37: 
zach 3,53. Wschód ks. 10,56; z. 1,06. 

Niedziela: Antoniego p. W. sł. 7,36: 
zach. 3,52 Wschód ke. 11,10. z. 2,13, 

Poniedziałek: Katedry ń. Piotra W. sł 
7,35; zach. 3,57 W. K* 11,28 z. 3,29.

Ludzie chorzy na kamienie żółcio­
we i nerkowe, jak również i na kamicę 
pęcherzową, na nadmierne wytwarza­
nie się kwasu moczowego i artretyzm 
powinni regulować funkcję kiszek, 
stoeując naturalną wodę gorzką „Frań. 
ciszka-Józefa44 Żądać w apt i droger.

* DZISIEJSZY NUMER .GAZĘ- 
TY*4 wydajemy w objętości K stron. 
Zarazem dołączamy bezpłatny dodatek 
„GOSPODARZ 1 OSADNIK44.

W ie lk o p o lsk a .

SKAZANIE
FAŁSZERZY WEKSLI.

Przed sądem okr. w Poznaniu to­
czył się proces przeciwko szajce fałsze­
rzy dokumentów, a w szczególności 
weksli. Oskarżonych było ośmiu, z 
których jednak tylko czterech zjawi­
ło sic na rozprawę. — Przeciwko czte­
rem dalszym rozprawa została odro­
czona Szajka ta puszczała w obieg 
weksle ze sfatszowanemi podpisami i 
pieczęciami 1 przez to poszkodowała 
szereg kupców poznańskich na około 
18.000 zł. Sąd po dłuższym procesie 
skaza! Wiktora Dzuenika, Franciszka 
Mikołajczaka i Bronisława Biegań- 
skiego. każdego na półtora roku wię­
zienia. Czwarty, Władysław Adam­
ski, został uwolniony.

LIKWIDACJA
BOLSZEWICKICH JACZEJEK.
Po niedawnem zlikwidowaniu w 

Wielkopolsce komitetu dzielnicowego 
Komunistycznej Partji Polskiej, wła-

do się 
stwo nlesz- 

Dotychczaso­
wy kazu ją, że 120 

trć. Liczba rannych

dz»‘ śledcze, ff/m razem urząd śledczy 
w Gnieźnie, zlikwidowały drugą taką 
organizację, która działała na terenie 
Gniezna, Wrześni, Witkowa. Powidza 
i okolicznych wiosek.
* Policja stwierdziła, że pewni osob­

nicy już od dłuższego czasu kolportu­
ją na tym terenie ulotki komunistycz­
ne, że przy lada okazji wywiesza się 
sztandary komunistyczne, że agituje 
się na rzecz Moskwy itd. Policja po 
zebraniu dostatecznego materjalu — 
przystąpiła do zlikwidowania szajki 
antypaństwowej. Policja zlikwidowa­
ła w ten sposób komitet miejscowy, 
oftięgowy i trzy jaczejki.
. Nu czele akcji stał Jan Barmes, ro­

botnik z Gniezna, który dopiero co 
wrócił z więzienia we Wronkach. Po- 
zatem aresztowano niej. Stan. Zawadz­
kiego szewca z Gniezna, oraz jeszcze 
innych 9 osób, w tern jedną kobietę. 
Osadzono łch w więzieniu.
*ł ROBOTNICA W TRYBACH 

MŁOCARNI.
r Podczas młócenia zboża u gosi>od. 

Stan Lawa Knopika w Krosienku pow. 
Śrem wydarzył się ciężki wypadek. 
Robotnica 43-letnia Katarzyna Mani- 
kówua wpadła w tryby maszyny i od­
niosła bardzo ciężkie obrażenia. Z po­
wodu złamania podstawy czaszki i in­
nych pokaleczeń przewieziono ją w 
pianie ciężkim do lecznicy miejskiej 
w Poznaniu.

ARESZTOWANIE
ZAWODOWEGO DZIECTOBOJOY.

Policja w Inowrocławiu wpadła na 
trop ohydnej zbrodni, jaką systema- 
tycznie uprawiał fryzjer Micha? Ta- 
densiak, zamieszkały w Wilczynie. 
Trudnił się on zawodowo spędzaniem 
płodn, które następnie palii w specjal­
nie wybudowanym piecu. Tadeuslaka 
aresztowano, a wraz z nim zatrzymano 
właściciela składu węgla w Inowroc­
ławiu Jana Posłusznego, jego kochan­
kę i gospodynię.

NIEMIECKA BUTA 
I GRUBOSKÓRNOŚĆ

Właściciel majątku Orłowa w pow. 
inowrocławskim von Beime urządził 
sobie gwiazdkę, zgromadziwszy wszy. 
stkich robotników rolnych, Polaków, 

i dokoła choinki i każąc im śpieWać nic- 
micckic kolendy. Wypadek ten ni- 
jest bynajmniej odosobniony. W woj. 
poznańskiem wielu Nic mców. obywa­
teli ziemskich i właścicieli fabryk zrau- 

j szają swoich pracowników polskich dn 
! pcrjugiwanią się językiem niemiee 
kim nawet między sobą./ -

WYKOPANIE KOŚCIOTRUPA.
W Chojnie pow. Szamotuły podi za . 

prac ziemnych w ogrodzie Waleni to 
Radzieja wykopano szkielet, ludzki nie* 
znanej kobiety. Według ytwionl "jń 

, rzeczoznawców, szkielet leżał w zLmi 
około 29 lat Okoliczni mieszkańcy nic 
przypominają sobie, by w tych latach 
dokonane było jakieś morderstwo.

WEPCHNĄŁ SOBIE NÓŻ w SERCE
W nocy z piątku na sobotę w borku 

Marcinkowskiego w Poznaniu popeł­
nił samobójstwo 40-letni fryzjer Cze­
sław Nowicki. Nowickiego znalezione 
w godzinach rannych z raną w sercu 
w której tkwił nóż rze/.nicki. Począt­
kowo przypuszczano, że ma się tu do 
czynienia z morderstwem, bliższe oglę­
dziny zwłok jednak wykazały, że No­
wicki sam sobię. wepebuął nóż do ser­
ca, powodując moim iilhlną śmierć. — 
Przy rewizji- zwłok znaleziono nowy 
znpełnię pasek, co wskazywałoby na 
to, żę .Nowicki pierwotnie zamierzał 
popełnić samobójstwo przez powiew 
nie.

'STRASZLIWA TKAGEDJA 
x  RODZINNA.

. W Inowrocławiu rozegrała się stra- 
' s/liwa iragcdjn rodzinna, rezultatem 
której były dwa trupy i jedna osoba 
ciężko ranna.

W czasie gdy ulicą Cmentarną prze­
chodzi! niej. Piotr Mikosz ze swoją 
przyjaciółką niej. Zołją Wierdakewą. 
podeszedl do nich mąż Wicrdakowoj i 
po chwilowej rozmowie Wierdak bły­
skawicznie wyciągnął rewolwer, kła­
dąc na miejscu trupem Mikosza i ra­
niąc ciężko swoją żonę. poczcm cel­
nym strzałem w skroń odebrał sobie 
życie.

Zwłoki zabitych odstawiono do kost­
nicy, a ciężko ranną Wierdakową do 
szpitala powiatowego w Inowrocławiu,

JARMARK
na konie i bydło odbędzie się w Mo­
gilnie wc wtorek dnia 19 stycznia br. 
Spęd bydła rogatego i zwierząt raci­
cowych niedozwolony.

1
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ZYCI E GOS P ODARCZA
Notowania giełdowe 

w Poznaniu
z dnia 13-go stycznia 1931 r.

Bydło i mięso.
/iacoDO w złotych za 100 k«. żywej wa ,
iVoiy pelnomięsiste 68— 76
kVoiy mięsiste, wy tuczone 56— 66 
Woły miernie odżywione 34— 42 
Stadniki pelnomięsiste

1100 franków belgijskich 
100 koron czeskicn 
100 guidciiow gdańskich 
100 marek niemieckich 
i ram czystego złota

zł 124 10
zi 26.4* 

173 9 • 
zł 210 75 
zl 5,91

bardziej zamiera praca w górnic-! Baczność Ludowcy!
lwie i i.uin ctwic sląskieiu w lataen

órczej radości.

Górny Śląsk zamiera.
W uh. wtorek zamknięte zostn

5 adniki pelnomięsiste 58- 64 ly „a Górnym Śląsku hutv „Rok- *

stadniki mięsiste, młodsze 52-  56 ju« i „Baildon". przez co 7000 ro- , !’ 
stadniki miernie odżyw. 34— 40 "lot uotluodżyw. 34 -  40
Krowy pelnomięsiste 66— 72
Krowy mięsiste 60— 64
Krowy miernie odżywione 26— 30
Jałówki pelnomięsiste 66— 74
Cielęta najprzedniejsze 70— 74

Zebrania Stronnictwa Ludowe­
go w niedzielę dnia 17 stycznia br. 

Gdynia czołowym portem Rałtvk". odbędą się w następujących miej-
i 1 ról luii tii *dvńsHe(to w W31,81 'wielkie pow. Gostyń

r.,ku osiągną! rekordową liczbę ,ówtiem „alx,żeńVtwie w sali 
,) ht • »'Vi3 ion. i ern samem Guynia ' .ę , . ,
staje na czele portów bałtvckich 1 a °^fcv L£°* ., • .* * , • • ,_... _ Czeninin pow. Kościanbijąc beaaĵ lac.rjnie obroty portu,

inie. ,
naniu z X. - » s F t o i d r a ż e w o  pow. Krotoszy

w sali p. Mięty.

po i 
dski(

na-
’ noź.eństwie w sali p. Szukalskiego 

1930 roczny z Miclinłkiewicza,

botników znalazło się odrazu bez f
pracy i rhleba. . . .  f"zrosl 0 fcl,'k° 2 m,,Jonł ton- 

Wśród robotników7 panuje wiol

3

kie wzb u rżenie i rozgoryczenie,' 
spotęgowane jeszcze faktem, że 
obie te buty otoczone zostały p—

rfnowietfzi RecSakcfi.

Cielęta średnio tuczne 60 68* ĝ €r, nkn]71i policvjnemi. mająeetui
Cielęta miernie odżywione-10- 48 ,lnmvać b robotnicy nie <łosia 
Jagnięta i ml. skopy tuct. 56 - 66 >u s „ ,  4 ,  warsztatów pracy.

qo— 04! Kopalnia rudy cynkowej „Cecy- 
30 lja“ w Szarloju, w której przepro­

wadzone bvłv ostatnio bardzo po

Świnie pelnomięsiste: 
od 120 do 150 kg.
od 100 do 120 kg/
od 80 do 100 kg.

Świnie bekonowe

86 -  88 
80- 84 
74- 76

Wartość pieniędzy *
t funt szterl. angielskich z! 30,10 
1 dolar amerykański zt 8 
100 tranków francuskich zl 35 
100 franków szwajcarsk. zl 174

Powiat Śmigiel.
w Parzęczewie po nabożeństwie 

w sali p. Matysiaka;
(—) Stani lawski Franciszek, Napa-( w Kamieńcu o godz. 2 i pól w 

lianie. Odwołanie od n ie s p r a w le d l i -  saR {Szuberta z udziałem p. posła 
.'/io nałożonego p o d a tk u  d o c h o d o w e  JęcirZcjł ka.
ko należy przesiać do Komihji Odwo-̂  w \V iel i chowie, nabożeństw i

:y izbie Skarbowej w 1 oz w p Funnnnowieza;
^  . . I w bułatach, o godz 3 i pól w

W.. S'araotuły. Hipoteka oolt n Zalicza z udziałem p. posła
aniu.

(—) A. a-nmuuny. ,
\snh!>/. na 100% wymowie 4412 ‘

ważne redukcje, ma byc całkowi-, 2? ^ ^  Sąd m0óe ŁWnloryzować ja 1 0prawy.
P-

cie unieruchomiona od dnia 1 lute-: Zależy to jednak od dzisiejszej
go roku bieżącego. 1 wartości budynków.

Kuta „Forum*4 w Bosnicieneb w .Tózcf îałoń. Wyry. Niema

Ludowcy! przybywajcie na ze­
brania swoj<go stronnictwa jaknaj- 
liezniej. Stawiajcie pod Zielonym

,91 najbliższych dniach ma zreduko- ..rzep i su dla tmrwatnyeh przedsię [Sztandarem. Abonujcio naiicp>zą 
,05 wać około pól tysiąca robotników, ł iorstw, któryby zmusza! do przyje 'gazetę ludową jaka jest Gazeta 
.30 I tak z rV dzień coraz to cia do pracy po przyjściu z wojska. jGrudz ądzka.

NERWOL
Chemika dr. Franzosa jedyny ra­
dykalny i wypróbowany środek 

(nacierania) przeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu x powodu przeziębienia, po­
strzałowi, ischiasowi i t. p. Wszę­

dzie do nabyciu.
Wyrób i główna sprzedaż
^  ■ .jftOLASCH A i

LWÓW, u lica  K o p ern la  1.

Sajki z OszeckiDiata
z pięknemi koiorowemi obrazkami na 
okładce i ilustracjami w teftście. Każdy 
tomik kosztuje tylko 30 groszy. 

Dotąd wyszły nastepująoe:
Tomik 1. Zaczarowana wyspa. 

m 2. Trzej t»c*ęśHwi bracia. 
m 3. Przez niedole do szczęścia
* 4. R usałka karze .
„ 5. Dar czamokaiężnicski.
* 6. Zwycî atwo wiernej miłości.
„ 7. Miłość dzieci uzdrawia mat,

ke.
H 8. Marny koniec zazdrosnych.
„ 9. Karzeł zbrodniarzem.
„ 10. Sługa\i królewna.
„ U. Zbrodnia nigdy nie ujdzie 

sarhiżooej karze. 
m 12. Rozum i szczęście.
0 13. Marny koniec niewdziQC» 

nikt.
0  14. Zwycięstwo szlachetność: 

nad niegodziwością. 
m 15. Przygody królewicza Jakóba 
0  16. Dobroczynna żabka, 
w 17. Szczęście w szczęścia''
«. 18. Odważny Iks.

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem nade 
staniem pieniędzy na konto nasze w Pocztowej K.

.Kawaler
lat 38 religijny, zdrowi 
130 ZI emerytury mienię.
cznte. Dosiadający »6 011 

nł się s pZł goiówkl oienl się s pan 
ną do la* 23 s k r o m n ą ,  
szczupłą brun^ką. lecz 
tylko bez prseA^aei. po 
siada’ ąrą gospodarstwo 
lob ofcoto 4.”00 Zł. i ogro­
dnictwo krewnycb m i l e  
widziane Ofeny do Ga­
zety Grudziądzkiej ‘ pod 
nr IO oj;

Sprzedam
ą o i p o d a r l w o  32 mórg 
pszi nnei mierni, tywy t 
martwy Inwen* -rs 'O u  
z budynkami wiek fcoecW 
na okolica Gradziędza Ce 
na wediog ugody. Zgioas 
do ,.Gas. Orudziądzklej' 
pod nr. 6 «g.

L sewo
przy Oo l n b l u  (Pomorze 
paroeluią Nadzwyczaj do 
godne warunki Warte sa 
interesowanie Fw oruter
wladclaiel.

30 groszy
ne pudelku u. o te sa robić 
kaidy odsprzeda*c« Zgło 
ssania: G r o d s l a s e s k o
(Dwór) poczta Bok, Po-■ncHsnadst

BROSZURĘ
pouczającą o doniosłem 
znaczeniu zi4< leczniczych, 
wysyła chorym darmo — IbA p te k a Lhzkarh.

ale Oszotędnoćei nr 200 420
Na kossta przesyłki poestowej nalely przeal-i 

dodatkowo: przy zamówieniu do 3 sł — 30 groezv 
przy zamówieniu od 3—5 sł — 63 crossy, przy sa 
mówienia powyłej 6 zł nsimteczniamy przesyłkę 
bezpłatnie.

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
Wiktora Hnlerskiego — Grudziądz 

( P o m o r z e ) .

Dzierżawa 130 mórg
80 mrg pszenno-burnczp ziemi bnreczanej z sabu 
nei ziemi, z pełnym ky- dowaniaml sprzedam. Wy 
wym 1 martwym inwenta Isooki. włałcioiel. Zbysze 
rzem na 12 lat dzier«awy wlee poczta Pawłowo-Żoń-

Baczność!

183 funt. s morgi do obję 
cia 5.300 Zł — 1S m ora 
pszenna buraessnej a<emł 
zabudowania masywne, s
pełnym ly wy m I martwym i » 8 S i  ■  _
inwentarzem Cena i2 (X'M<ln** *.»»•'’°pad*, 1W1 rokn

wplata 7.000 Zł; reszta

«kle, powiat Chodź e2.

Zaginął

Ag e n t ó w (tek) portreto 
wych za wysoka prowir. 
ją. nremją i zwrot kosstów
podróiy postukujemy w 
nalej Polsce Piszcie ,,Kra- 
kua" T a r n ó w ,  skrzynka 

168.

An'oni Samu>ski ohory u
Bank Rolny zaraz na sprze-j",y /ł0W0, ! a t 47, w ,ro**
dat — IO i i i  Arg dobre)!1-'” * czarny, mato
ziemi zabudowania masy ®<>wi. na podszewce ms-
wne a potnym tywym. i 
martwym inwentarzem Ce

reszta ceny na dopgo-
dnych warunkach Wielki 
w ybór m ajątków  ziem skich 
kamienic, sk ładów  1 t. p 
Dolecą bardzo  korzystn ie  
Binro ..H o liłlczo  - Osn. 
dniczo-* W rzeM iia, ul 
Poznańska 31 — Bolesław

rynnrki ma wypisane skąd 
chodzi Ktoby co* wie■RHPRilHHRffiP »o m .

naSUMZI  do objęcia0.WXi 4zial o zaginionym nieeh
łaskawie zawiad-iml Jana 
Samnlskiego wieś Oehę 
dryń, gm Sokolniki, pow 
Wieluń. Wsseikie kossiy
twraran^^^^^H
Osady z Parcela-

Wawrzyniak

ooccojyoooocxx 
WŁYN i m M
(gospodarski) wiatrowA doeodL“  ch °w * s^n "  'a

nabyć iMtrumenly masy wo<lny* /  <J?!1or*e ’ “ '*• <> Sprzedat odbędzie się
Chcesz tanio

cjl Prywatnej
Osady od 7 30.— do 20 00.— 
ba o glebie pezenno bura 
czanej. drenowanej m ceł

czne zegarki, żądaj bogato Prl*nJ'®l 15,J 0,r • komple- w  u n m  24 d o  *7 ety- 
iluslrowany cenulk który ny Inwentarz sprzedam cn n lą  h . r. w  Z a r z ą d i l fany cennik który .  i-------------- ------------------ -
wysyła darmo — Najstar- ^ IfrV.®VJ!orBy*,ne n ,Al. Ł U 1I3I, |M i« la t
azy w Polacc dom m uzy-2f®r,y Byilgonnc* nt, k o l. Wą-
oany Ignacy Cyprys. K ra-Pr*c** *'• ».M,Jrn • u e n s r s k c  w ngl. nu  to ­
ków, Szewska 13 O. G. 0(mXXXXXXXXXXX bucem a Rydgosacsy.

Z latami; szukając
nie majdzie się 
człowieka, któ-

;naj<
riek PI

ryby nie uznał
korzyści płyną­
cych z ogłoszeh.

już wyszedł z dr\iKu nr. 8

jest ao nabycia we wszyslkicu kaięgar. 
ulach , tniejacncb sprzedaty caret /amówie­
nia abonamentowe przyjmują wszystkie li« 
rzędy Pocztowe, mb możno u z k n i e e t m c  
wprost w administracji w brodzladza.

A bonnm ent k u n r l a  n i  <5 u ro siy .

Zasady fotografii
Józefa Switkowskiego ss=s

dla początkujących, z 36 rycinami 
i trzema tablicami, w cenie 4.90 z! wraz 
z przesyłką pocztową, nabyć można 
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P rennm crntn  : „Gazeta OrndalmdBka" wychodzi
racy tygodnlowot nn wtorek czwartek l sobole “

on poezołe 
I J f  ul.» w Grudziądzu w eB  
•lęomiłe l.m zł.i 

Lwartnlnle: we

mlmttaml* IJtt tL.

t rzy
Przedpłata wr- 

'  ile

4JB n n t .  w Hswnjcarfl 8 rrsnkOw, w Czocboalowa 
wartoóó 1 dolara, w Arńeryee 1 w 8»n«<hl* ) dolar.

r  UM zl
Jl I Be

zł.

kwwrtal
agencjach t fi)Jach: mle 

I- kwa rtalnie

t ł a w a jc a r f l  6 tk a n k i
20

4 nł.
ranków, w Momrzo.-iiwucjl TvlOzochosłowaoi rnc>-

O g ło sze n la : „Gazeta Urndzladzka** wychodzi w 3-Ch «| 
t&bft* rooyjekl Małopolska. ZaUanłaohi L (Famorae), JLL IB.

I l i  (Poznańskie. G. (

wy*
granica).
I tamy tekstowe po O

AUak). Strona liczy na ezerokość 
pocą tekstom • łamów po W mm 

ff jednem dowolnem wydania: wierni m a i  w zwyczaj 
ftywb c z i .  w nadeałanea 0-70 aL w tekócle UO ił .

Jak
W dwóeb dowolnych wydanlacii oeny

Jednam.
dwa raay wytaze

W całym nakładała (waorsUia trzy wydania) wleraa mm.t 
w zwyeaajoFcb sł.. w aadaałarom 1.30 sł., w tekście 3.00 zł 
na 1 ej stronie 4JM ŁL

O głoczeiiia  d rohur: W wydl 
słowa UuaUm drobiem podwójcie

oruklofn podwójułn. Ogł 
, Ogłoesenia dr

0.0 zł., słowa tłnetyu  
a i tej 2.o.: zł. ale prerfmaje tlę. 
się tylko sa gotówkę a góry.

I’w s£ i ogóln e: Ze sestraeśone

ani o ogólnem słowo IJ I ■}. 
W wydaniu Jrdnemt ałowo ń drotmrch 

robne omtooaesa

miejsca dolksa_ _ . __________  ale 10%
_  układ tabelaryczny 00% Nekrologi do W mm 25%. Dla po 
szokujących pracy b e z p ła tn ie . W sleeemaeb nalely podać 

k o n i e o s n i e  wydanie, w którem octoazenlo ma się pojawić.

■  mutIU  eta swilenlsjąoe taaadnicaegu musu uk 
uprawniają ugloezejącego do ta dania bezpłatnego powtórrcrilŁ J 
ogłeetenla. Ze terminowy drnk ogłoszeń admlnictmcja nie od­
powiada. Do unmero aiedatetnego la data sobota w nagłówku1 1 
przyjmuje clę ogłoaaeoia do środy rana Oglossenla w mte) 
seecb ceetrzeftonreb nami macza się w miarę miejsca bet gwa­
rancji ł tylko wtedy gdy soeti-.iio * ■ - ł
Za amtml ugłoeaenlowy redeaola cle adt>on-iadri i:za»r,.in|pn»|
raktatr.acje owzgtędola ale do dni t - o ł z

Adrea: „Gazeta Grudziądzką** Grudziądz (Pomorze), 
lafon KII 1 013. Konto PKO Poznań 200420. Załotyciel ł wydai 
ca Wiktor KnlerskL. Redaktor odpowiedzialny: Jan Zlelir) i.) 
Grudziądz Tuszewo.

Drukiem Żaki. Grat. Wiktora Kolarskiego w Gi

Taj


